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O g ło s z e n ia  ( in se ra ty )
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowegc 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz.
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
eeaę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej

scowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i  bezimiennych listów nie uwzględnia.

Zamiast sprawiedliwości —  
konfiskata!

Sejm galicyjski nie chce dać reform y wy
borczej, nie chce zrów nać obywateli kraju  
sr praw ach, jakie im  jnż dało obce narodo
wo państwo, a  gdy z szpalt prasy robotni- 
ezej, organu tych, którym  się dzieje krzy
wda —  odezwie się głos protestu, wówczas 
występuje na  scenę —  prokurator, c. k. urzę
dnik, który poprostu k o n f i s k u j e  protest, 
sądząc, że przez to obronił porządek i spo
kój w kraju!

Stało się to z wczorajszym artykułem  »Na- 
przodu* odrzucającym  ubliżające robotnikom 
propozycye wydziału krajowego z 10 m an
datam i i całym , nieznanym  już gdzieindziej 
aparatem  wyborów pośrednich i jawnych.

Prokurato r skonfiskował i spraw a w po
rządku; sejm  galicyjski zdobył przez to je 
szcze większą sym patyę u ludu. W  Galicy! 
praw o i porządek, bo kto się odezwie, tego 
zam kną lub skonfiskują...

Oczywiście, że teraz łatw iej konfiskować, 
bo niem a parlam entu, tylko sejm. W  parla 
m encie m ożna przeciw  konfiskacie wystąpić, 
a  w  sejm ie —  nie, bo wszak c. k. prokura
to r wziął »połski sejm* swoim czerwonym 
ołówkiem w obronę!

Gdyby tak jeszcze c. k. policya porąbała 
szablam i robotników za to, że protestują 
przeciwko oburzającem u wymysłowi 10 m an
datów  dla 700.000 ludzi dorosłych, a  dla 3 
milionów ludności wogóle, gdyby jednem  sło
wem zakneblowano ludowi usta, wówczas 
chw ała i popularność sejm u wzrosłyby je 
szcze bardziej. Już i tak  lud kocha ten »pol
ski sejm* dostatecznie, a  konfiskaty służą, 
ja k  wiadomo, do potęgowania miłości...

Ale pomimo wszystko, zalecam y tym, któ
rzy konfiskowaniem pism ludowych zam ie
rzają  uspakajać lud krzywdzony, aby pam ię
tali, że socyalna dem okracya przebywała już 
prawdziwe orgie podobnych zarządzeń i że 
konfiskaty wzm acniały ją , a  nie osłabiały.

Pierw sza więc konfiskata z okazyi V. ku
ryi zaszczyt nam  przynusi. Czerwony ołówek 
podziała na robotników należycie...

    -

Łatanina.
W obec żądania nauczycielstwa ludowego, aby 

zrównano je  w płacach z 3 najniższemi rangam i 
urzędników rządowych, wystąpił wydział k ra

jowy z szeregiem podwyżek płac nauczyciel
skich, tak  skomplikowanych i tak  dowolnych, 
że trudno doszukać się w tem  wszystkiem 
jakiejkolwiek racyonalnej, umotywowanej za
sady.

Dlaczego jednym  podwyższają pobory o 
4 6% , a  drugim o 1 7 % ,  dlaczego kobiety nau
czycielki tak  jaskraw o po m acoszem u się 
traktuje, tego nikt nie zrozumie. Cała ta  ro 
bota, zaklajstrow ana namaszczonemu słowami 
m arszałka Badeniego o oświacie, o tem. żeby 
nauczyciele nie zajm owali się obywateiskiemi 
sprawam i, czyli polityką, dekiam acye-o. »wy- 
datnem  podwyższeniu itd. —  m a na celu tyl
ko chwilo uspokojenie biedy nauczyciel
skiej przed wyborami do parlam entu i do 
sejmu.

Rzuca się nauczycielom »odczepne«, aby 
tylko odstąpili od swoich słusznych żądań, 
aby dalej większość z nich m iała  płace mniej
sze od woźnych i aby dalej nędza i niedo
statek zabijały ducha.

Konserwatyści, trzęsący sejmem, nigdy chę
tnie nie daw ali grosza na  oświatę, a  wielu z 
nich ubolewa wogóle, że chłop się uczy. Nic 
dziwnego, że trzeba było silnej agitacyi i 
walki o polepszenie bytu nauczycieli, trzeba 
było »ostrego tonu« i groźby strejkiem, aby 
wśród deklam acyj obłudnych i lam entów  
rzucono nauczycielstwu lichą poprawę, wy
pom inając, iie też to ona kosztować będzie.

N a u c z y c i e l e  n i e  p o w i n n i  t e ż  i 
t e r a z  o d s t ą p i ć  a n i  n a  k r o k  o d  s w o 
i c h  m i n i m a l n y c h  ż ą d a ń .  Państw o i 
kraj m ają  wobec nich pierwszy, najświętszy 
obowiązek uczynienia wszystkiego, celem za
bezpieczenia ich od niedostatku, przynajmniej 
w tej mierze, co biurokratów  państwowych.

Sejm  załatać chce sprawę, której ła tać  da
lej już nie wolno.

m  s i s j m u .
Płace nauczycieli.

Lwów. Na wczoraj szem posiedzeniu sejmu 
przedłożył w ydział krajow y projekt regulacyi płac 
nauczycieli ludowych, opierający się na następu
jących zasadach:

Podwyższenie płac nauczycieli Indowych wynosi 
wogóle 2 ,6 4 7 .7 8 5  K . Do tej kwoty należy do
liczyć ponadto wyższe w ydatki na podniesienie 
emerytur wdów i  sierót, wynagrodzenie za go 
dżiny nadobowiązkowe, oraz na koszta przesie
dlenia, jakie są naturalne w  następstwie pod 
wyższenia płac zasadniczych. Łącznie z tem zw ię
kszenie wydatku skutkiem projektowanej reguła- 
cyi płac dosięgnie w  roku 19 0 8 do 3 milionów,

ogólny zaś wydatek na płace nauczycieli wyniesie 
w r. 19 0 8 około 15  milionów.

P rojekt jest w szczegółach następujący:

I .  Podwyższenie płae otrzymają wszyscy stali 
nauczyciele i  nauczycielki, oraz nauczyciele tym
czasowi, posiadający znpeiaą albo tylko częścio
wą kwalifikaeyę.

I I .  Podwyższenie obejmuje w szystkie 3  działy 
dochodów służbowych nauczycieli, t. j. płacę głó
wną, dodatek na mieszkanie i  dodatek pięcio
letni.

I I I .  N auczycielki otrzymają 9 0 u/ 0 podwyższo
nych płac nauczycieli, w raz z dodatkiem na mie
szkanie; dodatek zaś pięcioletni pobierają w  tej 
samej wysokości, co nauczyciele.

P ro jekt zachowuje dotychczasowy system płac; 
pozostaje więc zarówno podział płae nauczyciel
skich na 4 k lasy w  szkołach pospolitych i  na 
2 k lasy w  szkołach wydziałowych, a także i ilość 
stopni płae w każdej klasie. Z m i e n i o n y  zo
staje tylko procentowo stosunek liczby posad w 
czwartej klasie w  ten sposób, że analogicznie do 
innych klas dla %  posad przeznacza się stopień 
najniższy, dla l/ i  części średni, a dla %  sto 
pień najwyższy.

Ja k o  punkt w yjścia przy regulacyi płac na
uczycieli stałych p rzyją ł w ydział krajow y kwotę 
stanowiącą obecnie najw yższy stopień płacy w 
czwartej k lasie t. j. 10 0 0  K , podwyższając na
stępnie place o 200 K  na każdym stopniu k aż
dej k lasy ; przyczem jednakże najw yższy stopień 
płacy k lasy niższej równa się najniższemu sto
pniowi płacy w następnej klasie wyższej. Co do 
dodatków pięcioletnich proponuje w ydział krajow y 
ich podwyższenia w połączeniu ze stopniowym 
wzrostem kwot z tego tytułu przyznawanych w 
miarę lat służby, a to w  ten sposób, że pier
wsze dwa dodatki po pięciu i  dziesięcin latach 
służby wynosiłyby dalej 10 0  K , następne dwa 
po 15 i 20 latach służby 1 5 0  K, ostatnie zaś 
dwa po 25 i 30  latach służby po 2 00 K .

P ro jekt wedłng podziała na kiasy przedstawia 
się, ja k  następuje:

K l a s a  IV .:  %  posad: nauczyciele 2 0 0  -j~ 7 0  
=  2 7 0  t. j. 3 0 - 7 % , nauczycielki 1 0 0 - f - 5 5  
=  1 5 5  t. j. 1 7 -6 °/0; 1/ 4 posad: nauczyciele 3 0 0  
- ( - 9 0  =  39 0  t  j.  39 4 % , nauczycielki 18 0  
+  72  =  2 52 t. ). 25  4 % ; %  posad: nauczy
ciele 4 0 0  +  1 1 0  = =  5 1 0  t. j. 4 8 -4 % ,  nauczy
cielki 260 +  89 =  349 t. j. 3 1 - 7 % .

K l a s a  I I I . :  %  posad: nauczyciele 400 +  1 1 0  
=  5 1 0  t. j. 4 6 '4 % , nauczycielki 260 +  89 
=  34 9 t. j. 3 1 ’7 % ;  %  posad: nauczyciele 400 
+  12 0  =  5 2 0  t. j. 39  4 % ,  nauczycielki 3 3 6  
t. j. 25 4 % ; %  posad: nauczyciele 4 0 0 +  1 3 0  
=  5 3 0  t. j. 3 4 '4  % ,  nauczycielki 2 2 0 +  1 03  
=  3 2 3  t. j. 2 1 % .

W  szkołach w y d z i a ł o w y c h :
K l a s a  I I . :  %  posad: nauczyciele 6 0 0 +  1 7 0  

=  7 7 0  t. j. 4 3 - 7 % , nauczycielki 3 8 0  +  1 3 7  
=  5 1 7  t. j. 2 9 '4 % ; %  posad: nauczyciele 600 
+  18 0  =  7 8 0  t. j. 3 9  4 % , nauczycielki 3 6 0  
+  14 4  =  504 t. j. 2 5 -4 % .

K l a s a  L :  %  posad: nauczyciele 600 +  19 0  
=  7 9 0  t. j, 3 5  9 % , nauczycielki 3 4 0  +  1 5 1  
=  4 91 t. j. 22 3 % .

Wniosek nagły w sprawie uniwersyteckiej.

Lwów, 15 lutego.
Na wczorajszem  posiedzenia sejm u posło

wie O l e ś n i c k i ,  m etropolita S z e p t y c k i  i  
biskup C z e c h o w i c z  zgłosili następujący 
wniosek nagły:

Ze względu na to, że wypadki, które za
szły na uniwersytecie, w ym agają sanacyi sto
sunków uniwersyteckich i usunięcia przyczyn, 
które wypadki te wywołały; że stosunki te 
mogą być uzdrowione tylko przez zadośću
czynienie słusznym postulatom  ruskiego na
rodu co do uniwersytetu, sejm  uchwali: W zy
wa się rząd:

1) aby rozpatrzyw szy stosunki w uniwer
sytecie lwowskim, przyznał konieczność za
łożenia osobnego uniwersytetu ruskiego i roz
począł przygotowania w tym kierunku;

2) aby zanim  to nastąpi, kreowano odpo
wiednią ilość katedr z językiem  wykładowym 
ruskim  i aby w wewnętrznem urzędowania 
w uniwersytecie przyznano Rusinom te p ra
w a językowe i narodowe, które przysługują 
wszystkim obywatelom państw a;

3) aby śledztwo karne za zajścia 23 sty
cznia w uniwersytecie było ja k  najszybciej 
ukończone i ściśle przeprow adzone wedle 
przepisów prawnych.

Komisya matka.
Koło sejmowe wybrało wczoraj po połu

dniu kom isyę-m atkę. W  skład jej weszli po
słowie: Bobrzyński, Bojko, Cielecki, Garapich, 
Głąbiński, Gorayski, Hupka, Stanisław  Jędrze- 
jowicz, Kozłowski, Kraiński W ładysław , K ra- 
marczyk, Lówenstein, Lubomirski Andrzej, 
Maiśs, Małachowski, Męciński, Moysa, Nieza- 
bitowski, Paszkowski, Piniński, Sękowski, Sko- 
łyszewski, Stadnicki, Urbański Mieczysław. 
W iśniewski, W urst, Zaleski.

 , — -----------

Władze przeciw wiecowi 
nauczycieli.

Namiestnik hr. Potocki zaprzeczył wczoraj 
kategorycznie w sejmie, jakoby był polecił 
starostom  zakazywać nauczycielom udziału 
w wiecu krajow ym  nauczycielstwa lub karać

Tow arzysze! Pam iętajcie © ftinclnszu wyim rezym .

Sądy wojenne w Królestwie.
Niemniej ciekawą jest sprawa R olnika.
W ieczorem, w zimie, na z głuchej nlicy Sosnowca, 

Strażnik z kilkom a żołuisrzam i spotyka grupkę 
ludzi, która przy zbliż in iu się patrolu zaczyna 
się rozchodzić. Strażnik, węsząc spisek, krzyczy: 
„Stój, bo będę s trze la ł!"  W szy scy  więc zostają 
na miejscu. Nagle, z grupy rozlega się strzał re 
wolwerowy. Żołnierze w odpowiedzi strzelają we 
w szystkich kierunkach. D zięki ciemności strzały  
pozostają bez ofiar, a ludzie pierzchają.

O kilkadziesiąt kroków od wypadku jeden z 
żołnierzy znajduje za ogrodzeniem kościelnem le 
lącego na ziemi robotnika R olnika R o ln ik  tw ier
dzi, że przechodząc tędy, a bojąc się paść p rzy 
padkową ofiarą strzelaniny, przyczaił się tam. 
A resztują go.

Na drngi dzień, w dość znacznem oddaleniu 
•d miejsca aresztowania R olnika, znajdują brow 
ning. A k t  oskarżenia wyciąga wniosek, że nikt 
inny, tylko właśnie R olnik dał ten strzał do 
patrolu. Wobec czego ma on być winien p rzy 
jęcia udziałn w tłumie, który „po uprze 
dniem porozumieniu się* okazał zbrojny opór 
słusznym żądaniom władzy. Absolutnie żadnych 
innych świadectw przeciwko Rolnikow i niema 
Sąd pod przewodnictwem M iłkowa, opierając się 
na tym materyale, skazuje R olnika na śmierć 
Nawet sąd główny w Petersburgu uznał bezsens 
tego oskarżenia, zatw ierdził kasacyę i oddal 
sprawę do ponownego osądzenia. Żadnego śledź 
twa dodatkowego nie było; faktyczny materyał

pozostał ten sam. Nie wyciągnięto z niego tylko 
tych monstrualnych wniosków i R o ln ik  został 
całkiem uniewinniony.

Sąd wojenny w jednym składzie skazuje pod- 
sądnego na śmierć, w  innym —  uniewinnia go 
całkiem. Czy może być wobec tego mowa o m i
nimalnych gwaraneyach sprawiedliwości?

Do jakiej bezmyślności dochodzi sąd wojenny 
w swej katowskiej robocie, świadczy fakt pewien 
z wyżej wymienionej sprawy Chojnackiego i  Ga 
zińskiego. Obecny jako świadek naczelnik po
wiatu (a więc urzęduik państwowy) oświadcza 
sądowi, że żandarmaki oficer, Suszkow, upoważnił 
go do oznajmienia sądowi, że zdaniem jego (S a 
szkowa) Chojnacki s t a n o w c z o  nie popełuił 
wymienionego przestępstwa, gdyż posiada on nie
zbite dowody, że domniemany przestępca znajdo
wał się zupełnie gdzieindziej w czasie rabowania 
kasy. Pomimo takiego oznajmienia urzędowej 
osoby, jako świadka, a więc pod przysięgą, obro 
nie nie udało się wymódz na sądzie nawet od
roczenia sprawy dla wezwania żandarma S zy 
szkowa. Skazują obydwóch na śmierć i  wieszają!

P rzy  takiej taktyce sądów wojennych możliwe 
są takie w yroki, jak  słynne skazanie na śmierć 
pięciu zupełnie niewinnych ludzi, posądzonych o 
zabójstwo naczelnika powiatu w Nowomińskn, 
wyłącznie na zasadzie denuneyacyi i  jakiegoś 
oszusta, uciekającego z Nowomińska za grauicę.

Możliwe je st skazanie i stracenie Posnera i  to 
w arzyszy za rzekome zabójstwo pomocnika korni 
sarza W olskiego, Kowalskiego, pomimo, te  pra 
cowali oni w tym czasie w fabryce, co z całą 
stanowczoś' ią stwierdzają wszyscy robotnicy i  na 
wet sam zarząd tej fabryki. Możliwe jest to sy

stematyczne skazywanie lndzi niewinnych, podej
rzanych tylko o polityczną nieprawomyślność.

Mająe obowiązek tępienia rewolucyonistów sąd 
nie potrzebuje dowodzić w iny oskarżonym. K a 
żdy rewolucyonista jest współwinowajcą w szy
stkich „przestępstw " rewolucyi. Całe społeczeń
stwo Po lski, ja k  tw ierdzi reakcyjna prasa ro sy j
ska, czynnie lub biernie dopomaga przestępcom. 
Zadaniem zatem sądów est nietylko karanie isto
tnych sprawców, lecz teroryzowanie tego społe
czeństwa przez karanie śmiercią przypadkowe o- 
flary. Mając takie zadanie, sąd wojenny nie po
trzebuje liozyć się z żadnemi zasadami prawa. 
Systematyczne skazywanie na śmierć nieletnich, 
którzy według prawa nie mogą być skazywani, 
wystarczy jako świadectwa tej „spraw iedli
wości".

W  całym  szeregu  w ypadków  sąd w ojenny są 
dzi spraw y, zupełnie „podług p raw a" nie podle
gające jego kom petencyi. N aprzykład  sp raw a 
O staszew skiego  i tow arzyszów  w  gnbernii g ro 
dzieńskiej w pewnym  powiecie, nie ogłaszanym  
ani w s tan ie  wojennym, ani w  stan ie  ochrony 
wzmocnionej, k ilkn  robotników  z ta r ta k u  zm u
siło (bez użycia broni) swego pracodaw cę do 
w ypłacenia im należących 35  rnb li. Mimo, że 
sp raw a zd arzy ła  się w  miejscowości, gdzie sądy 
wojenne nie mogą być stosow ane, mimo, że od 
była się bez użycia gw ałtu , że poszkodow any 
był osobą p ryw atną , że wymuszono na nim słn 
sznie należu. ść, że w inow ajcy byli pijani — sp ra 
wę oddano jedDak sądow i w ojennem u, k tó ry  pod 
przew odnictw em  Szw ejkow skiego skazn je  7 ludzi 
na śm ierć przez  powieszenie, 3 zaś, k tó rzy  wcale 
udziału  we w ypraw ie nie b rali, o niej wcale nie

wiedzieli —  skaznje na 1 5  la t katorgi „za nie- 
doniesienie o przestępstw ie".

Słynną jest sprawa P ilaszka (pierwsza sprawa 
oddana pod sąd wojenny), który był oskarżony
0 usiłowanie zabicia strażnika w W arszaw ie, 
podczas pierwszego strejku powszechnego (w sty
czniu 1 9 0 5  r.). Pomimo iż  stan wojenny był o- 
głoszony dopiero po przestępstwie, P ilaszk a od
dano pod sąd wojenny i  pod przewodnictwem 
Doroszewskiego skazano na śmierć.

Dobrą ilnstracyą sądów są sprawy, które przy
padkowo uległy kasacyi. W y ro k  w sprawie Osta
szewskiego i  towarzyszów został skasowany
1 sprawa oddana sądowi okręgowemu grodzień
skiemu, który skazał ich na krótkoterminowy 
areszt policyjny.

Gdy sprawa Rolnika uległa kasacyi i  została 
oddana ponownemu rozpatrzeniu w nowym jednak 
składzie sędziów —  R o ln ik  został całkiem unie
winniony.

Najciekawsze przejście m iał P ilaszek, zasą
dzony w sądzie wojennym na śmierć. G łówny 
sąd wojenny w Petersburgu skasował w yrok 
i  przekazał sprawę władzom cywilnym. Sąd o- 
kręgowy warszaw ski, przyjm ując akt oskarżenia 
identyczny z aktem oskarżenia sądu wojennego, 
przedstawia zw ykłe potłuczenie strażnika, jako 
część „masowej, z góry uplanowanej ak cyi" —  
i skaznje oskarżonego na 8 lat katorgi. Obrona 
wnosi apelacyę i sprawę rozpatruje po raz trzeci 
wyższa instaocya cywilna, mianowicie Izb a  są 
dowa warszawska, k ió ra nznaje wywody obrony 
za słuszne i skazuje P ilaszka na 2 tygodnie 
aresztu policyjneero.

(Dokończenie nastąpi.)
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ich za odział w wiecu. A jednak jakoś wszy
scy starostow ie wydali okólniki, rów nające 
się zakazowi. Oto np. dosłowne brzmienie 
okólnika wydanego przez starostę  myśleni
ckiego:

Z ek. R ady szkolnej okręgowej.
Myślenice, dnia l l  lutego 1 9 0 7 .

L .  3 3 . 

pr. R . S. O.
Do w szystkich Zarządów szkól myślenickiego 

okręgu szkolnego.

Doszło do wiadomości przełożonych władz szkol
nych, że w czasie najbliższej kadencyi sejmu 
krajowego nauczycielstwo tutejszego powiatu za
mierza wziąć udział w ogólnym wiecu nauczy 
eieli, który się ma odbyć we Lw ow ie dnia 17  
b. m. w celu zamanifestowania niejako zbiorowej 
woli nauczycielstwa całego k raju  o polepszenie 
bytu nauczycielskiego a w szczególności płac i 
emerytur. Ponieważ sprawa ta była omawianą 
ja k  najszerzej na wiecu w  tutejszym okręgu od 
bytym i  na wiecach we w szystkich niemal okrę 
gach szkolnych, a sprawa postulatów nauczyciel
skich znaną jest powszechnie, ponieważ sejm już 
na sesyi w  r. 1 9 0 5  postanowił zająć się grun
towną rew izyą płac nauczycielskich, a Rada 
szkolna krajowa, czyniąc zadość wezwaniu sejmu, 
wypracowała projekt do daleko idącej poprawy 
bytu nauczycieli i  są w szelkie widoki pomyślnego 
załatwienia sprawy, nacisk wywołać się mający 
zbiorowym wyrazem życzeń nauczycielskich zdaje 
się być zbędnym; natomiast zachodzi uzasadniona 
obawa, czy zgromadzenie liczne i  trudne do uję
cia w karby nie da się unieść do niewłaściwych 
kroków, które mogłyby źle usposobić miarodajne 
sfery, choćby najżyczliwsze dla spraw y i  zrazić 
je  do wszelkich ewentualnych wniosków, sięga
jących poza obręb przedstawić się mającego sej
mowi projektu, przeto zwracając uwagę nauczy- 
aielstwu tut. powiatu na powyższe okoliczności, 
przypominam z całą życzliw ością i  przyjaźnią, 
że w każdym razie  tylko poważne i  godna stanu 
nauczycielskiego postępowanie może cieszyć się 
powodzeniem, natomiast wszelkie demonstracye, 
nie licujące z godnością stanu i  intellektualnym  
poziomem nauczycieli, nietylko nie mogą przy 
szyuić się do pomyślnego załatwienia życzeń na
uczycielskich, alo nawet narazić wmieszanych w 
tę manifestacyę nauczycieli na bardzo przykre 
następstwa.

Przypominam równocześnie, że §  41 obowią
zującego regulaminu szkolnego nie pozwala na 
dawanie urlopów niepodyktowanych istotną po
trzebą i  nieodzowną koniecznością i  że miano 
wicie niedopuszczalne są nrlopy gromadne i  mo
gące w następstwie wywołać bezczynność poszcze
gólnych szkół lnb zamieszanie w  normalnym po
rządku nauki.

W końcu zwracam uwagę Pp. kierowników 
szkół więcej-klasowych, że gdyby udzieleniem 
urlopów spowodowali uszczerbek w prawidłowym 
porządku nauki, naraziliby się na odpowiedział 
ność dyscyplinarną. Z tego powodu polecam im 
okólnik ten podać natychmiast eałsmu gronu 
naucz, do wiadomości, co stw ierdzić winni ua 
akcie własnoręcznym podpisem.

Przewodniczący ek. starosta
Czermak mp.

Jeżeli się to zestawi z udzielonem komi
tetow i wykonawczemu nauczycielstwa przez 
prezydyum Rady szkolnej krajow ej o s t r z e 
żeniem przed następstw am i d y s k u s y i  lub 
uchw ał w sprawie strejku generalnego* — to 
jasnem  jest, że sferom rządzącym  wiec na- 
Eczycieli jest bardzo nie na rękę i że próby 
steroryzow ania nauczycieli są aż nadto wi
doczne.

W ymówka, źe tylko idzie o to, by z po
woda wiecu »w całym  kraju  nie stanęła  m a
szyna szkolnictwa*, nie je s t bynajm niej prze
konywująca, bo nieszczęściaby nie było, gdyby 
raz na 30 la t nauka została przerw ana na 
jeden  dzień dla tak ważnej spraw y ja k  kwe- 
stya bytu całej arm ii nauczycielskiej...

P rz e g lą d  p o lityczn y .
Skradzione dokumenty. Na wczorajszem po

siedzeniu sejm u węgierskiego m inister handlu 
K o s s u t h  oświadczył, że od kilku tygodni 
pow tarza p rasa  światow a skandaliczne histo- 
rye, które m uszą każdego W ęgra zawstydzić. 
Obecnie do szeregu tych skandalów przybył 
nowy fakt kradzieży dokumentów najwyższe
go trybunału rachunkowego. Mówią o spra
wie tej w ten sposób, ja k  gdyby ak ta  te za 
w ierały Bóg wie jaką  tajemnicę. Nie ozna
cza to jednakże tego, jakoby to były ta je 
mnice, które chciano tuszować. Aby dowieść 
tego, przedkładam  Izbie skradzione akta. 
(Oklaski). Część tych aktów  dotyczy tego, że 
rząd obecny tak  samo, jak  poprzedni, według 
starego zwyczaju w y iłaca ł dziennikom pau- 
szale inseratowe. Mówi się o tem , jako o 
przekupstwie. Dotyczące pauszale są  kontrak
tem między m inisterstw em  handlu a  dzien
nikami, na podstawie którego dzienniki są 
obowiązane ogłaszać potrzebne inseraty, za 
co rząd obowiązuje się płacić pewną stałą 
cenę. Druga część aktów  odnosi się również 
do starego zwyczaju, że ludzi odpowiednich 
wysyła się na studya społeczno-polityczne za 
granicę. Czyniły to dawniejsze rządy, a  czyni 
to także rząd obecny.

Akta, przedłożone przez m inistra Kossutha, 
zaw ierają prośbę dziennika »Egyetertes«, aby

pauszal za inseraty w kwocie rocznych ko 
ron 10.000 wypłacono m u na la t 6 z góry. 
Minister handlu Vóres załatw ił tę spraw ę w 
ten sposób, że pismo to oprócz zwykłego 
pauszalu 10.000 K otrzym ało nadzwyczajny 
pauszal 25.000 K. Dalej zaw ierają te akta: 
prośbę dziennika >Ujsag«, aby m u w ypłaco
no pauszal z góry za rok 1907 w wysokości 
pobranej w r. 1906, spis wszystkich pausza- 
iów, jakie dzienniki otrzym ały w r. 1906 i 
ak ta  sprawy M ereya-Horwatha w wysokości
50.000 K na podróż.

Po rozdziale kcściofa od państwa. „Echo 
de P a ris “ donosi, że między prefektem departa
mentu Sekwany a zastępcą arcybiskupa odbyła 
się konferencya dla ustalenia brzmienia trakta 
tów o dzierżawę kościołów, jakie mają być za 
warte z paryskim i proboszczami. W ed ług tego 
w  porozumieniu z ministrem wyznań zredagowa
nego projektu, który ma służyć za wzór dla 
w szystkich traktatów  o dzierżawę kościołów pro- 
wineyonaluych, będzie hierarchia biskupia przez 
rząd i władze gminne uznaną. Kościół otrzyma 
zupełną rękojmię, że wymienieni przez biskupów 
księża mają prawo do odbywania nabożeństw.

W  departamencie Morbihau, który obejmuje 
2 7 6  parafij kościelnych, 2 3 1  burm istrzów pod
pisało traktat o dzierżawę kościołów, zapropono
wany im przez biskupów, 10  burm istrzów zażą 
dało, aby traktat zatw ierdziła Rada miejska, 
3 2  chce zapytać o opinię prefekta, a odmawia 
zaw arcia traktatu.

W  dyeeezyi Grenoble nadeszło 4 8 1 odpowie 
dzi od burmistrzów. 13 9  przyjęło układ zapro
ponowany im przez biskupów, 3 3 6  odroczyło od
powiedź, zaś 12 odrzuciło układ.

S e n a t  rozpoczął generalną dyskusyę nad pro
jektem ustawy w  sprawie zniesienia obowiązku 
zgłaszania publicznych zgromadzeń.

M aurycy F a u r e  imieniem demokratycznej i 
radykalno-śocyalistyeznej lewicy złożył oświad
czenie, że stronnictwa te zgadzają się na znie
sienie przymusowego obowiązku zgłaszania, je 
dnakże domagają się utrzym ania w mocy innych 
postanowień nstawy z r. 1 8 8 1 , gwarantujących 
publiczny porządek.

Po dalszej dyskusyi, w której reprezentant 
praw icy i  progresista w ystąpili przeciw proje
ktowi, oświadczył referent, że projekt ten p rzy 
czyni się do uspokojenia umysłów.

M inister oświaty B  r  i  a n d oświadcza, że nie 
odstąpi od zasady zniesienia przymusu zgła
szania i wzywa senat, by projekt p rzyją ł bez 
zmiany.

Senat p rzyją ł arty ku ł 1 projektu, resztę zaś 
ustawy zw rócił do komisyi.

„O sserratore Romano" omawia ogłoszone w 
„Echo de P a r is “ oświadczenie francuskiego mini
stra oświaty Brianda i  podnosi, że jeżeli donie
sienia o tem oświadczeniu znajdą potwierdzenie 
to można dać w yraz zadowoleniu, albowiem je
żeli informacya „Echo de P a ris "  jest odzwiercie
dleniem zapatrywań Brianda, można sądzić, że 
jeden z najtrudniejszych punktów został w spo
sób zadowalający rozwiązany. P rz y  pomocy no 
wej form ułki Brianda osiągnięte będą dwa cele 
pożądane szczególnie przez biskupów, a mianowi 
cie ciągłość wykonywania kultu i niezawisłość od 
władzy świeckiej wykonywania kultu. K ra j może 
w ten sposób otrzymać pokój a kościół swobo 
dna wykonywanie kultu i poszanowanie.

KROKUSA.
Kraków, 15 lutego.

Starosta wielicki Szczerbiński, niezadowolony 
z laurów, jakich spodziewa się z  w alki z tow. 
Kow alskim , pozwala sobie na grube w ybryki 
w nadziei, że wobec braku parlamentu ujdą mu 
bezkarnie.

Ponieważ udział górników w zgromadzeniach 
socyalistycznych jest mu solą w oku, zamierza 
przy pomocy c. k. dyrektora kopalni soli odebrać 
im prawa obywatelskie. W  tym celu odbył wczo 
raj z dyrektorem poutną konferencyę, na której 
uradzili, że zarząd salinarny wyda dziś zakaz, 
zabraniający górnikom brania udziału w zgroma
dzeniach pod groźbą surowych k ar adm inistra
cyjnych. Dalej ma zakaz utrzym ywać, że staro
stwo na żadne zgromadzenia nie pozwoli, a w 
razie oporu —  rozpędzi je wojskiem i żandar- 
meryą, że zapisze się nazwiska obecnych dla u- 
żytku aarządu salin i  t. d.

Zwracamy, póki czas, uwagę kogo należy, że 
wszelkim i środkami będziemy bronili wolności 
zgromadzeń także górników przeciw dzikim  za
chciankom Szczerbińskiego i  połączonego z nim 
zarządu saiin. Bar. B o c k  natychmiast dowie 
się o zawieszonym nad W ieliczką stanie oblęże
nia i  zobaczymy, co on na takie deptanie ustaw 
powie.

iV /> w m v k ra k o w sk ie .
Węgiel miejski. D ziś w ysłał m iejski skład wę

gla na miasto 20 wozów, wczoraj zaś w skła 
dzie sprzedano 600 cetnarów. Zarząd utrzymuje, 
że węgiel wydaje się każdemu, kto się tylko zgło 
si. Z miasta donosi nam p. Manno, czapnik przy 
ul. Floryańskiej 13, że w składzie miejskim przy 
ul. Paw iej jeden z funkcyonarynszów niegrzecznie 
się z nim obszedł. Spodziewamy się, że zarzad 
nie dopuści więcej do takich zajść, które wywo
łują niepotrzebnie rozgoryczeni#.

Koncert ludowy. Staraniem krakowskiego od
działa Uniwersytetu ludowego odbędą się w mie

ście naszem, w ciągu k ilk u  najbliższych tygodni, 
trzy ludowe koncerty. Kierownictwo artystyczne 
spoczywa w rękach p. Olgi Drozdowskiej. P ro 
gram pierwszego koncertu doborowy jest i nader 
urozmaicony grą na fortepianie, na skrzypcach, 
śpiewem i  deklamacyą. Ł askaw y współudział o 
biecali: panie Krzyżanow ska i Holzm iillerówna, 
panowie Guz, Opoczyński i Rosenblum. Koncert 
odbędzie się w niedzielę najbliższą, 1 7  b. m., 
o godz. 4 po południa w sali wykładowej Uni 
wersytetu ludowego, Gertrudy 6. B ile t wstępu 
kosztować będzie 40 h.

Ogrzewalnie miejskie. B ank hipoteczny po
staw ił magistratowi do dyspozycyi lokal w  do
mu swym w R yn k u  (róg ul. B rackiej), w  któ
rym przed k ilk u  dniami była ogrzewalnia. W o 
bec tego zostaje ogrzewalnia ta dziś znowu 
otwartą. Drugą ogrzewalnię otwarto na K a z i
mierzu przy ul. K rakow skiej 29.

Sprawozdanie statystyczne za grudzień 1906 
ogłasza m iejskie biuro statystyczne. Ludność K r a 
kowa z końcem r  1906 wynosiła 10 2 .7 9 6  głów, 
w tem 6 049 wojska. W ypadków urodzeń było 
23 1 ,  a śmierci 2 34, w tem 19 na choroby za
kaźne (tyfus, odra, szkarlatyna) i 55  na gruźlicę 
różnych organów. Najwięcej wypadków śmierci 
(4 5 ) wykazuje dzielnica K azim ierz, najmniej (po
10 ) f ia s e k  i  Stradom.

Cech fryzyerów krakowskich przysyła nam 
następujący wyciąg z mającego się wkrótce w 
życie wprowadzić cennika: Golenie p iso w n ie  do 
czterech kategoryj zakładów fryzyei -.ich koszto
wać będzie: 60, 40, 30 , 2 0  halerzy, a strzyże 
nie: 80, 60, 40, 20 k

Za strzyżenie' w niedzielę i święta pobierane 
będą ceny podwójne. Je s t  to tem uspraw iedli
wione, że fryzyerzy mają wtedy więcej pracy, 
wskutek czego goście albo narażeni są na dłu
gie czekanie, albo odchodzą, nie chcąc czekać, 
przez co w łaściciel zakłada ponosi stratę. A bo
nament płatny bezwarunkowo z góry będzie o 
30 °/0 tańszy od cen za poszczególne czynności. 
Ceny powyższe zostaną ostatecznie ustalone na 
walnem zgromadzeniu fryzyerów, zwołanem na 
18  b. m.

Rektor krakowskich Pijarów ks. B orel za
sądzony został onegdaj przez sędziego Zgorzale- 
wicza na 5 dni aresztu, zamienionego na g rzy 
wnę, z powodn obrazy czci nowicyasza tegoż 
zakonu. Obraza nastąpiła w  sposób bardzo ory
ginalny. Nauczycielem w konwikcie P ijarów  był 
p. Stanisław  J . ,  który zarazem w stąpił do za
konu jako  nowicyusz. Pewnego dnia, gdy się p. 
J .  zbudzi! i sięgnął po ubranie, zobaczył prze
rażony, że wszystko mu zabrano. Okazało się, 
że ks. Borel w stał wcześniej o l  p. J .  i  zabrał 
mu cichaczem habit oraz inne części garderoby, 
aby go w  ten sposób zmusić do opuszczenia k la 
sztoru.

Na korytarzu klasztoru wobec babki klasztor
nej rozegrała się następnie ustna rozprawa, w 
której brali udział niekompletnie ubrany nowi 
cynsz nauczyciel p. J .  i  ks. rektor Borel.

Obrażony p. J .  uda! się do sądu. K s . Borel, 
Hiszpan rodem, tłum aczył się, że p. J .  „nie miał 
powołania klasztornego", a więc jedząc bez po
wołania chleb klasztorny, naruszał 7  przykazanie, 
przez co „okradał k laszto r" i  zasłużył sobie ua 
obelgi. Sąd atoli był innego zdania i  wyda! w y
rok zasądzający wojowniczego rektora.

„Czas" przed sądem Przed trybunałem przy
sięgłych toczyła się dziś rozpraw a na skutek 
skargi b. posła dra Michała Danielaka przeciw 
odpowiedzialnemu redaktorowi „C zasu" p. Ko- 
perniekiemu o obrazę czci. P . D anielak uczuł się 
dotknięty sprawozdaniem „C zasu" z wiecu w Po
roninie, w którem zarzucono mu, że zdradza ta
jemnice K o ła  polskiego dziennikom niemieckim. 
Na dzisiejszej rozpraw ie oskarżony redaktor p. 
K opernicki złożył deklaracyę, w której oświad
cza, że zarzutu zdrady tajemnic K oła od siebie 
nie podnosił i  go nie podtrzymuje, oraz zobo
w iązał się wydrukować sprostowanie w swoim 
czasie przez Danielaka przesłane. W obec tego 
dr D anielak cofnął skargę, a trybunał wydał w y
rok uwalniający.

Charakterystyczny szczegół m iał miejsce przy 
rozpoczęciu rozprawy. P  K opernicki oświadczył, 
że byłoby to z njmą dla jego godności redaktor
skiej, gdyby miał usiąść na ławie, na której sia
dają z w yk li zbrodniarze. Trybun*! uznał moty- 
wa p. Kopernickiego i  kazał mu podać krzesło 
oraz stolik do pisania. Ciekawy w yjątek!

Komuna zakopiańska. Głośna przed k ilk u  ty
godniami sprawa usiłowanego rabunku w  Z ako
panem przez k ilk u  młodych ludzi, których potem 
zrobiono anarchistami, komunistami i  zarzucono 
im policyjnie cały rejestr zbrodni, znajdzie swój 
epilog w  rozprawie, która się odbędzie w pier
wszych dniach marca przed sądem obwodowym 
w Nowym Sączu. Z pierwotnie 6 oskarżonych, 
4 po zastanowieniu śledztwa wypuszczono na 
wolną stopę, a tylko Jurgielew icz i  Żebrowski 
odpowiadać będą za zbrodnię rabunku i  za na
leżenie do tajnego stowarzyszenia.

0 skrytobójcze morderstwo. Dwudniowa roz 
prawa przed trybunałem przysięgłych przeciw 
Stanisławowi i Józefowi Taborskim  o zastrzele
nie przez oknn F ra n cisk i Dutkowej zakończyła 
się wczoraj około północy. P rzysię g li zaprzeczyli 
pytanie co do morderstwa, natomiast zatw ierdzili 
pyianie co do zabójstwa odnośnie do Stanisława 
Taborskiego, zsś co do Józefa zaprzeczyli w szyst
kie pytania. Na podstawie tego werdyktu trybu
nał zasądził Stasisław a Taborskiego na 5 lat 
ciężkiego więzienia, zaś Józefa Taborskiego u- 
wolnił.

— R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w K r a 
k o w ie .

P ią tek : „Moralność pani D u lsku j“, tragi-farsa kot 
tuńska w S aktach G. Zapolskiej-Jan -wskiej.

Sobota: „Mgła", komedya w 1 akcie; „Antkowe 
wesele", komedya w I akcie; „Pożegnanie , komedya 
w 1 akcie; „Księżyc i słońce", komedya w 1 akcie, 
napisa' Zyg. Przybylski (nowość).

Niedziela o godz. 3 po południu: „Sherlock H ol
mes", komedya w 4 aktacu z noweli Con n Doyle’a 
(eeny zniżone do pi łowyi; o godz. 7 wieczorem: „R y
cerze północy", dram at w 4 aktach H. Ibsena.

Poniedziałek: „Cierpki owoc", komedya w 3 aktach 
R. Bracco.

W torek: „Księżyc i słońce "-„Pożegnanie “-„A utku- 
we wesele", komedya w 1 akcie Z. Przybylskiego; 
„Folwark Primerose", komedy* w 1 akcie D utertre .

Środa: „W esołe kzbiety z W indsoru", komedya w 
5 aktach W. Szekspira (popularne).

Czwartek: „K andida", sztuka w 3 aktach B. Shaw ’a 
(występ M Przybyłko).

P iątek: „Rycerze połnocy", dram at w 4 aktach H . 
Ibsena.

Sobota: „Sganarele", komedya w 1 akcie Moliera; 
„Król Kandaules", dram at w 3 aktach Andre Gide, 
przekład A. Nowaczyńskiego (nowość)

Niedziela o godz. 3 po południu: „Oj młody, mło
dy!*, ktotochwila w 4 aktach Al. hr. F redry  (syna) 
ceny zniżone do połowy. O godz. 7 wieczorem : „Sga
narele", komedya w 1 akcie Moliera; „Król Kandau
les", dram at w 3 aktach A ndre Gide, przekład A. 
Nowaczyńskiego.

Poniedziałek: „Mężczyzna", sztuka w 3 ak tach  Gł 
Zapolskiej Janow skiej (występ M. Przybyłko)

— U n i w e r s y t e t  lu d o w y  im .  A . M i c k ie w i 
c z a  w  K r a k o w i e .

W  sali hotelu Kleina, przy ulicy Gertrudy 8 
w sobotę od godziny 7 ł/j do 81/, w ieczorem : prof. 
Michał B ogucki: „Grecya, wrażenia z podróży".

B i b l i o t e k a  U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o ,  
. i s y t e l n i - e  p i s m  o r a s  B i u r o  p o r a d y  ssie- 
■ci się przy ulioy G r o d z k i e j  42, H.  p.

B i b l i o t e k a  otwarta w dni powszednie od geds. 
11—1 i 3 —-8. a  w niedzielo i święta od 9—1.

G z y t e l s i a  p i s m  otw arta w dni powszedni* ad 
gada, 31—1 i od 3—9, a w niedziele i święta od 
ęi.dz. 9 —1 i od 3—0.

N o w i n y  l w o w s k i e .  
Straż skarbowa jest częścią siły zbrojnej.

M inisterstwo spraw wewnętrznych odrzuciło prośbę 
b. nadrewidenta straży skarbowej Józefa Gott- 
frieda co do utworzenia centralnego zw iązku an- 
stryackiego służby skarbowej, a to z motywami, 
iż  podobny zw iązek wywołałby rozluźnienia dys
cypliny straży skarbowej i  nie może być tolero
wany z powodu niebezpieczeństwa dla państwa. 
Zażalenie p. Gottfrieda do trybunału państwa o 
naruszenie zagwarantowanego konatytucyą prawa 
tworzenia związków zostało odrzucone z  umoty
wowaniem, że związek taki nie da się pogodzić 
z państwowem stanowiskiem służby skarbowej, 
której członkowie należą do ciała zbrojnego.

A  więc zieloni rycerze mają honor należeć de 
arm ii i  w  razie wojny zapewne przestaną tropić 
przemytników i  wysiadywać w gorzelniach, a 
pójdą bronić ojczyzny austryackiej. W ątpim y je 
dnak, czy straż skarbowa będzie zadowoloną 
z tego honoru, który utrudnia jej walkę o słu
szne żądania.

Zapusty w lwowskim kryminale. W  nocy %
poniedziałku na wtorek wydarzyło się w więzie
niu sądu krajowego przy ulicy Batorego coś, eae- 
go jeszcze w  krym inale ehyba nie było.

W ięźniowie w celi nr. 59, znajdującej się na 
drugiem piętrze w prawem skrzydle gmachu w y 
b ili dziurę, zerwawszy deskę w swej podłodze, 
a w suficie kaźni nr. 38 , znajdującej się na pier- 
wszem piętrze, w której siedziało 7 kobiet. W ię 
źniowie ci, sami złodzieje, w ilości 6 osób spu
ścili się ową dziurą do kaźni nr. 3 8  i tam u rzą
dzili sobie, ja k  powiadają dozorcy „zapusty", w y 
prawiając orgie z dziewczętami. Koło godziny 5 
rano poczęli wracać do swej celi, a gdy ich już 
wróciło 5 a szósty, nazwiskiem D olnicki był ja 
szcze na dole, do kaźni nr. 38  wszedł dyżurny 
dozorca, celem dokonania zmiany wody i  „kloza- 
tu “ . W ów czas zastał tam Dolnickiego i  odkrył 
dzinrę w  suficie. D olnicki tak sobie używ ał przez 
całą noc, że opadł całkiem ze sił, a do jege ka- 
źui odprowadziło go 2 dozorców.

F a k t  ten w yw ołał w  całym krym inale w ielką 
wesołość, a wielkie przygnębienie w zarządzie i 
prezydyum. Od godz. 10  rano dochodzenia pro
wadzi radca Prom iński, a dr Lukas, więzienny 
lekarz mu asystuje.

Mianowicie kobiety z tej ce li, jak  inne w szy
stkie, m usiały poddać się rew izyi sanitarnej, be 
przy tej sposobności wylazło, te i  dozorcy u trzy 
mywali stosunki z aresztantkami. W ięc le k arz 
badał, czy która nie jest w ciąży.

F a k t  ten uszedł baczności dozorców I .  piętra 
dlatego, bo cała ich czujność nawet w nocy zwr4- 
coną jest na koniec korytarza lewego skrzydła 
pierwszego p iętra, w którem to miejscu znaehe- 
dzą się trz y  kaźnie z ruskim i akademikami i  
dwie kaźcie, z których inni więźniowie pierwsi 
podpisali zażalenie w sprawie Nowakowakiege. 
Również i  patrole wojskowe patrolują tylko ubek 
tych kaźni, gdyż zarząd nważa skrzydło te za 
zagrożone!

Z  k ra ju .
E c h a  walki o reformę wyborczą. Przed try 

bunałem przysięgłych w Stanisławowie toczył się 
przez dwa dni 8 i 9 lutego proces przeciw tew. 
Ostapowi Nazarukowi i  dr Anzelmowi Moslerowł 
oskarżonym o cały szereg zbrodni, występków i 
przekroczeń popełnionych rzekomo w czasie w alki 
o reformę wyborczą.

A k t oskarżenia zarzuca oskarżonym, że na 
zgromadzeniach i  demonstracyach w  Buczaczu, 
P etrjł* w ie, Skomorochach i wielu innych miej
scowościach podburzali przeciw szlachcie i w zy
w ali do czynów karygodny:b, że wymuszali na 
szlachcie, by głosowała za reformą wyborczą, że 
dopuścili się obrazy żandarmeryi, urządzali bez



Kr. 46__________________ Kraków,

pozwolenia zgromadzenia Indowe pod golem nie* 
aem i  demonstraeye

Tow . Nazarnka oskarżono nadto o zbrodnię 
•brązy majestatu z § 63 u. k., a podstawą oskar 
żenią byl niżej przytoczony z akta oskarżenia u* 
stęp jego mowy:

„ J e ż e l i  parlament nie uchwali reformy wybor
czej, wtedy pozostaną cesarzowi dwie drogi: kon
stytucyjna lub niekonstytucyjna; albo przeprowa
dzić wybory na podstawie dawnej ordynaeyi w y 
borczej, albo też znowu złamać konstytucyę, zla 
mać przysięgę i  oktrojować reformę wyborczą. 
Po tem, ja k  się stanie, poznacie, czy cesarz pra 
wdę powiedział do deputaeyi ruskiej mówiąc o 
życzliwości dla narodu ruskieg o". W  ustępie tej 
mowy dopatrzyła się prokuratorya obrazy maje
statu.

Do rozprawy powołano kilkudziesięciu świad
ków, a to: chłopów z powiatu buczackiego, 9 żan
darmów, 2 policyantów, kom isarzy starostwa T o 
karza, Buczyńskiego i  w łaściciela dóbr Bogda
nowicza.

Buczyński i  Bogdanowicz znani są z rzezi 
chłopów ladczańskich, a opinia publiczna w sk a 
zuje na aieh jako na sprawców tej rzezi —  to 
też oskarżeni przy rozprawie zarzucili im, że 
ręce ich są k rw ią  chłopską zbryzgane.

Żandarmi zeznaniami swemi wywoływali huczny 
śmiech w  aadytoryum. D w aj z nich Antonów i 
Sinkiew icz opowiadają szczegół z przemówienia 
N azarnka na zgromadzeniu w Dnbrownikaeh, że 
„nie trzeba słuchać żandarmów, że „S ic zy ", które 
się teraz zakłada, to nie taki© ja k  dawniej, kiedy 
Chmielowski (Chm ielnicki) zebrał ludzi przeciw 
Mazepie i  w yrżnął 40 tysięcy szlachty i żydów 
własną ręką, bo byl taki mocny, że sam on o 
b alił cara Piotra wielkiego, który był świnią —
a caryca K atarzyna była ......  że teraz „S icz"
to będzi9 straż pożarna na oko, a ja k  będą silni, 
to zrobią to samo, co C hm ielnicki".

Świadkowie chłopi i  polieyanei zeznawali na 
korzyść oskarżonych.

Przysięgłym  postawiono 28 pytań, z których 
16 odnosiło się do Nazarnka, a 12 do Moslera.

Po świetnej obronie tow. dra Seinfelda i  dra 
Czajkowskiego przysięgli j e d n o g ł o ś n i e  z a 
p r z e c z y l i  w szystkie pytania, poczem nastąpił 
w yrok uwalniający.

Licznie zebrana publiczność w ypraw iła uwol
nionym owacyę.

Z Dąbrowy piszą nam : Nauczyciele tutejszego 
powiatu w ybierali się w  dość pokaźnej liczbie na 
zjazd lwowski, co nie podobało się ani księdzu 
W iłczkiew iczow i, gorącemu propagatorowi haseł 
Stojałowskiego, ani księdzu inspektorowi, ani też 
wreszcie tutejszemu staroście Czepielowskiemu. 
T en ostatni wydał ukaz, który postawi go w  rzę 
dzie sławnych kolegów z w alki z Kopernikiem i  
z urną wyborczą. Ukazem swym zabronił nau
czycielom pod grozą dyscyplinarki opuszczać miej
sce zamieszkania dnia 16 i  1 7 , a tem samem 
wziąć udział w zjaździe krajowym.

Spodziewamy śię, że krok ten napiętnuje opi
nia publiczna i nauczyciele na zjeździe ujmą się 
za swymi kolegami. My ze swej strony cieszymy 
się, iż  przed wyborami zdjąłeś maskę panie sta
rosto i  okazałeś się nam w  prawdziwej postaci. 
N a wiecach okażemy ci, że lud potrafi wydać 
sąd o twem kacykowskiem i  nieludzkiem rozpo
rządzenia, stojącem w sprzeczności z prądem o- 
góluym i  z przepisami ustawy.

D nia 12 b. m. odbyły się tu dwa zgromadze
nia. Jedno —  „rady narodowej", w którem wzięli 
udział jako  członkowie 8 księży, 2 obszarników, 
2 urzędników, p. Margulies, znany operator par- 
oelacyjny i  20  chłopów. Rabin dąbrowski W e i 
dsnfeld, mianowany mężem zaufania, z powodu 
obawy przed zetknięciem się z głośnym antyse
m itą ks. W ilczkiewiczem , w zgardził zaproszeniem. 
N a żebranin tem uchwalono zaprosić wójtów do 
wspólnej pracy. Starosta i  dwaj inspektorowie 
(podatkowy i  szkolny) już są. T a k  więe arsenał 
komitetu rozbojów wyborczych zostanie w  całości 
użyty. Usposobienie na tej giełdzie było nadzwy 
czaj mdłe. Ilo ść towaru —  t. j. kandydatów —  
wielka. Tendencya do knpna, t. j. do obdarzenia 
ieh przez lud mandatem —  żadna.

Na drugiem, poufnem zgromadzeniu, zwołanem 
przez ludowców, włościanie w  liczbie 200, po 
wysłuchaniu referatu dra Moskwy i  posła B ojki, 
•ras po ożywionej, przez włościan prowadzonej 
dyskusyi, uchw alili jednogłośnie potępić „radę 
narodową", zwalczać jej kandydatów i popierać 
jedynie swych, wybrać się mających na okręgo
wym zjeździe delegatów.

Walka wyborcza już rozpoczęta. K s, proboszcz 
Łąesew ski na kazaniu w Szczucinie obwieścił 
zdumionym owieczkom, że każdy grzech może 
by i  odpuszczonym —  jedynie danie głosu na kan 
dydata, przez księży niezaleconego, pod żadnym 
warankiem odpuszczonem nie będzie.

Zgorszenie wśród ludn wielkie...

Wielki pożar. W e wtorek o godzinie 4 rano 
w ybuchł w propinacyi miejskiej w  Kołomyi w 
rynku ogień. Cały magazyn wódek i  spirytusów 
stanął w płomieniach. Pożar nadzwyczaj groźny 
objął i  sąsiednią kamienicę, w której znajduje 
się droguerya p Turzańskiego. O godzinie 5 rano 
nastąpiły dwie bardzo silne eksplozye. W ysiłkom  
straży i  wojska udało się po k ilk u  godzinach 
ogień zlokalizować.

Zakazany wiec w Brodach. B aw iący w B ro 
dach akademicy pragnęli odbyć publiczne zgro 
madzenie w sprawie masowych aresztowań stu
dentów ruskich we Lw owie. Starostwo jednak 
zabroniło odbycia zgromadzenia. H r  Russocki, 
znany ze swej usłużności wobec rosyjskich władz,

N A P

którym wydawał emigrantów politycznych, od 
swych przyjaciół nabrał też manier rosyjskiego 
ezynownietwa i pragnie zakneblować usta mło
dzieży, która chyba ma prawo zająć się postę 
powaniem władz wobec jej kolegów. Usłużny 
naturalnie burm istrz p. R it t l cofnął też dane 
pozwolenie na odbycie zgromadzenia w  sali Rady 
miejskiej.

Wobec tych szykan młodzież urządza poufne 
zgromadzenia w lokalu stow ..„O sn o w a".

Z  ż a b o m  r o s y j s k ie g o .

Pogłoski o zniesieniu stanu wojennego. Zno
wu pisma dowiadują się, że stan wojenny ma 
być zniesiony. W iedzą nawet o terminie: za trzy 
tygodnie, po wyborach.

„W iarogodnem " źródłem tych pogłosek jest 
p. J  a c z e w s k i  j, zarządzający kanceiaryą ge
nerał gubernatora. Ozynowoik ten, pragnąc na 
swój sposób „uspakajać" ludność, przynajmniej 
dziesięć razy już wyznaczał różno terminy znie
sienia stanu wojennego.

Z tego samego źródła w yszła ongi pogłoska o 
tem, że Prusacy szykują się do zbrojnej inter- 
wencyi w  Królestwie. „P rusacy id ą !"  —  z a k rz y 
knęła naiwna prasa warszawska, święcie wierząc 
p. Jaczewskiemu...

Ucieczka aresztowanych. Na nl. K arm elickiej 
w W arszaw ie policya aresztowała 3 przechodniów. 
Podczas odprowadzenia do cyrkułu dwaj zdołali 
zbiedz, więc też ze zdwojoną czujnością odpro
wadzono trzeciego. T an jednak w pobliżu ul. Gę 
siej pchnął dwu policyantów i zaczął uciekać. Po- 
licyanci wydobyli rew olw ery i  dali za uciekają 
cym k ilk a  strzałów, które chybiły i nieznajomy 
zniknął bez siadu.

Wybory „Koncentracya narodowa" sporządziła 
jn ż listę kandydatów na posłów w  całem prawie 
Królestw ie. Oprócz trzech paralityków postępo 
wych i  k ilk u  rzekomo bezpartyjnych, sama naro
dowa demokracya świeci tu szarzyzną i  nędzą u- 
mysłową swoich kandydatów.

A  na czele —  p. Roman Dmowski, chwalca 
mordów narodowo-demokratycznych, wiedzie swoje 
stadko...

Z  c a r a t u .

Rzekomy zamach. „ W r . A llg . ztg" donosi z 
Petersburga, że w  kolach wyższych urzędników 
sprawę z maszynami piekielnemi n hr. W ittego 
uważają za m i s t y f i k a c y ę .  Śledztwo w yka
zało, iż  bomba była wypełniona piaskiem, a u- 
rządzenie zegarowe zupełnie nie fnnkcyonowało.

Wybory w Moskwie „Około godziny 8 zrana 
we w szystkich dzielnicach miasta pojaw iły się 
oddziały pieszych i  konnych policyantów z k ara
binami. Dowódcy, uzbrojeni również od stóp do 
głów, oglądali swojo oddziały i  wydawali osta
tnie rozporządzenia... W yborcy musieli przecho
dzić przez szeregi policyantów"... T a k  pisma ro
syjskie malują tło wyborcze. Lecz mimo to 
wszystko kadeci osiągnęli świetne zwycięstwo. 
Z 3 3 .6 7 3  oddanych głosów, na kadetów padło 
55 °/0, na październikoweów —  24 °/0, na blok 
lewicy (organizacyę socyalistyczne) —  1 3 % )  na 
monarchistów —  8°/0. W ybrano 16 0 wyborców 
drugiego stopnia —  wyłącznie kadetów.

Z e  ś w ia ta .  

Demonstraeye kobiet za prawem głosowania.
W czoraj aresztowane demonstrantki zostały poli 
cyjnie skazane na grzyw ny do 40 szylingów wzglę 
dnie na miesiąc więzienia. Niemal wszystkie zde
cydowały się przyjąć karę więzienia.

B. 8ABRYELSKA, Kraków, iiiip iije , sprzedaj- 
i najm uje —  fortepiany, pianina, harm onie i  pita-
lo ie  —  krajowe i agram csE e aowe i prze- 
graae — za gotówkę i na spłaty —  bez zaliczki

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y .

Strejk w tartaku Schmidta w Stryju wy
buchł z początkiem bieżącego tygodnia. Za- 
strejkow ało 500 robotników. Bezpośrednim 
powodem tego solidarnego wystąpienia było 
wydalenie robotnika Mierczuka przez za
rządcę tartaku Preiza —  bez 14-dniowego 
wypowiedzenia.

Robotnicy zażądali dlań zapłaty  jako wy
nagrodzenia za 14 dni pracy, gdy zarząd od
mówił, zastrejkowali, a  zwróciwszy się o po
moc do miejscowego kom itetu agitacyjnego 
partyi socyalno-demokratycznej, postawili n a 
stępujący szereg żądań pod warunkiem, iż 
wrócą dopiero wówczas do pracy, gdy te zo
staną  spełnione. Oio żądania robotników: 
Ścisłe przestrzeganie term inu czternastodnio
wego wypowiedzenia i zadowolenie pod tym 
względem Mierczuka; zaniechanie wszelkiego 
bicia lub obrażania robotników; podwyżka 
każdej dziennej płacy o 10 hal.; unorm ow a
nie poboru drzewa przez robotników; w re
szcie żądają robotnicy, by nikt wskutek tego 
strejku nie był z pracy wydalony. S tarosta 
Bobrzyński, do którego udała się początkowo 
deputaci a  samych robotników zachow ał się 
wobec niej mniej uprzejmie, dość wspomnieć, 
że przyjął ją  n a  u l i c y .  W obec deputaeyi, 
którą prowadzi ii już nasi towarzysze: A. Ro
senberg i J. Kornberg, zachował się życzli
wiej, oświadczając, gotowość interweniowania 
pod warunkiem powrotu robotników do pra
cy. Gdy delegaci oświadczyli to zebraniu ro 
botników, ci postanowili trw ać dalej w strej
ku i bezpośrednio przedłożyć swe żądania 
Reizowi.

Z O D

O dalszym przebiegu strejku doniesiemy. 
Niechaj żaden robotnik nie przyjm uje pracy 
w stryjskim  tartaku Schmidta.

Baczność zegarmistrze! Stowarzyszenie ze
garmistrzów w Grenchen w Szwajcaryi za
wiadamia, że w fabryce zegarków Obrecht 
et Gie. w Grenchen wybuchł strejk i up ra
sza, żeby żaden towarzysz zegarmistrzowski 
nie dał się do tej fabryki zaangażować, bo 
wobec łam istrejków  zorganizowani zegarm i
strze postępować będą bardzo surowo.

Ruch wyborczy.
Nie udało s ię ! Zgromadzenie ludowe, zwo

łane przez mężów zaufania »rady narodowej* 
w C h r z a n o w i e  na czwartek 14 lutego, 
celem wyboru członków powiatowego komi
tetu wyborczego i wyboru delegata do »rady 
narodowej* —  nie doszło do skutku. Pierw 
szego niefortunnego mówcę hr. Mycielskiego 
zakrzyczano, nie dając m u przyjść do słowa. 
Była to odpowiedź ze strony licznie zebra
nego ludu na narzucenie m u przewodniczą
cego ks. Łobczowskiego i równocześnie do
stateczne wotum  ufności dla menerów »rady 
narodowej «.

Zgromadzenie skończyło się przed wysłu
chaniem »pańskiego* referatu wśród burzli
wych okrzyków przeciw » radzie narodowej* 
i nieproszonym opiekunom.

T  J B Ł K f w if  A M  1'
z d n ia  15 lutego

0 dzień wyborów do parlamentu.
Grac. Odbyło się tu zgromadzenie wyborcze 

socyalnych demokratów przy udziale około 30 0 0  
robotników. Zgromadzenie przyjęło owacyjnie re 
zolncyę z powodu usunięcia przywilejów i  z  ener
gicznym protestem przeciw wyznaczeniu wyborów 
na dzień powszedni.

Zwycięstwo robotnicze.
Tryest, (T e l. w ł.). W c z o ra j w ie czó r o d b yło  

się  w  do m u ro b o tn iczy m  zgrom ad zenie  m a 
ry n a rz y  austr. L lo yd u , n a k tó re m  z a w ia d o 
m iono, że z a rz ą d  L lo y d u  zg o d z ił się  n a  ż ą 
d an ie  ro b o tn ik ó w  w y d a le n ia  ze s łu ż b y  a ra b 
s k ic h  p a la c zy  i  p rz y ję c ia  w  ic h  m ie jsce  eu
ro p e jsk ich .

T a k ż e  ro b o tn icy  a rs e n a ło w i u z y s k a li o g ra
n icze n ie  p ra c y  n ie d zielne j do n a jk o n ie c z n ie j
szy ch  w ypadków , o ra z  żąd an ą po dw yżkę p ła 
cy. R o b o tn ic ) a rs e n a ło w i w  z a m ia n  zg odzili 
się  przez 2 la ta  n ie  sta w ia ć  ża d n y c h  n o w ych  
żądań

Kara za przekonania.
Berlin. (Tel. w ł.). R a d a  szk o ln a  w y d a liła  

ze sz k o ły  re a ln e j sy n a  ra d c y  m ie jskieg o  B e r
lina. i  b. p o s ła  socyalistyczn eg o  H o fm an n a za 
to, że n ie  w z ią ł u d z ia ła  w  n abożeństw ie, u- 
rząd zo n em  z o k a zy i u ro d zin  c e sa rz a  W i l
helm a.

Wykradzenie aktów.
Budapeszt. (W ęg. biuro kor.). Poseł Lengyel 

prowadzi w dzienniku „A  N ap" dalej kampanię 
i zarzuca właścicielowi dziennika „Szigetlen 
M agyar O rszag", iż  oprócz pauszali za inseraty 
jn ż  wymienionej w ogłoszonych onegdaj aktach, 
otrzym ał jeszcze w iększą sumę z m inisterstwa 
handlu. Lengyel wzywa dalej m inistra handlu, 
by złożył oświadczenie, że prócz ogłoszonych 
wczoraj pauszal, którym pod względem finanso
wym nic nie meżna zarzneić, żaden z dzienni
ków nie otrzymał jeszcze innych sum. Lengyel 
tw ierdzi, że ostatnimi czasy nietylko setki ty 
sięcy, ale miliony wydawano bez kontroli n a j
wyższej Iz b y  obrachunkowej. Także dziennik 
„ A  N ap", który prowadzi tę kampanię, jest przy
toczony w opublikowanych wczoraj aktach, iż  o- 
trzyma! 50 0 0  K .

Sędzia śledczy zarządził dalsze zatrzymanie 
w więzieniu Hajdu, pozostającego ped zarzutem 
kradzieży.

Budapeszt (T e l. w l.) K ancelista Hajdu, któ
ry  wydał Lengyelowi akta, został dziś wypu
szczony na wolną stopę. Sąd przyjął, że Hajdu 
nie popełnił zbrodni k ra iz ie ż y , lecz zbrodnię nad
użycia w ładzy urzędowej.

Budapeszt (T e l. w ł.) W ieczorne wydanie „A  
Nap" zamieszcza fotografie k ilk u  będących w  po
siadania Lengyeta aktów, o których Kossuth na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu zamilczał.

Wypierają się.
Budapeszt, w  sejmie węgierskim przed przej

ściem do porządku dziennego poseł S y u e g y i 
(partya niezawisłości), jako długoletni redaktor 
dziennika „M agyar O rszag", oświadcza, że jest 
nieprawdą, jakoby za rządów Feyeryary'ego, pi 
imo to pobrało 4 0 0 0  K  tytułem ryczałtu inse- 
ratowego.

Poseł S z a t m a r y ,  jako  redaktor dziennika 
„Bndapest" złożył podobne oświadczenie, zazna
czając, że nigdy nie pobrał wyszczególnionej w 
liście sumy 10 0 0  K .

Poseł M o l n a r  (partya Indowa) oświadczył, 
że organ jego „ Alkotmauy “ nie pobrał nic od 
rządu F eje rva ry ’ego i że układ zaw arty przez 
len dzieunik dotyczył tytko kolei państwowej.

Sejm przeszedł następnie do porządku dzien
nego.

Zgoda w gabinecie Clemenceau.
Paryż v\obec ciągłych pogłosek o nieporozu

mieniu miedzy Clemenceau a Briandem, donosi 
ageneya Hayasa, na podstawie informaeyi ze

lutego 1907._________________________ 3

źródła kompetentnego, te  między obu ministrami 
pann je  w sprawach kościelnych zupełne porozu
mienie.

Wojujący kler.
P a ry ż . Opróżnienie seminaryum w Saint Ueen 

mogło nastąpić tylko przy pomocy wojska, gdy* 
dostęp do seminaryum był zabarykadowany. —  
Przedsięwzięto k ilk a  aresztowań.

Przeciw buntowniczym księżom.
Paryż P ro b o szcze  k o śc io łó w  św . A ugusta, 

św . R o c h a  i  św . P io tra, k tó rz y  są  o sk arże n i 
o po d b urzanie  w  k ościele  do gw ałtó w , sta
n ę li w c zo ra j przed  sęd zią  śledczym . D ucho 
w n i p rze czą stanow czo, ja k o b y  w y g ła s z a li 
po d b u rza ją ce  m o w y  i  k a z a n ia  i  ja k o b y  ro z 
s z e rz a li podobne p ism a ulotne. Z a rz u ty  te 
uczy n io n o  pro b o szczo m  n a  podstaw ie aktó w  
zn alezio n ych  po dczas re w iz y i dom ow ej u  za
stępcy W atykanu, m sgr. M ontagninPego, w  
b y łe j nuneyaturze. Ze sko n fisk o w a n y ch  10 .0 0 0  
aktów —  w  razie , je ż e li d o jd zie  do procesu 
tych k się ży  —  zostan ie  o d czyta n y ch  1 5 9 0  
aktów .

S ą d zą  je d n a kże, że śledztw o p rz e c iw  tym  
trze m  k się żo m  będzie w strzym an e.

Zwycięzki strejk kolejarzy bułgarskich.
Zofia. R ząd w ypełnił główne żądania persona- 

In kolejowego i  wskutek tego strejk zakońcaył 
się. Mianowicie rząd zapewnił zupełną bezkarność 
przywódcom i materyalną poprawę bytu persona
lu  kolejowego, na co Sobranie uchwaliło już
3 5 0 .0 0 0  franków. Szczegóły ugody między strej- 
knjącym i a rządem mają być zredagowane przez 
specyalną komisyę.

Bunt na okręcie tureckim.
Suez, (B . Reutera). T u re ck i okręt „H odeydu", 

z którego podczas przejazdu przez kanał zbiegło 
w ielu żołnierzy, w ysadził na ląd 17  rannych 
żołnierzy. Podczas ucieczki 1 0  żołnierzy zginęło 
od strzałów  lnb utonęło. R eszta z 30 0  żołnie
rzy, którzy dezertowali, uszła na ląd.

Prawo wyborcze dla kobiet.
Londyn. (T e ł. w ł.). G rupa liberalnych ezłon- 

ków Iz b y  lordów zamierza wnieść projekt usta
wy, przyznającej kobietom prawo głosowania przy 
wyborach do parlamentu. Ponieważ około 400 
członków Izb y  gmin, między nimi k ilk u  m ini
strów, oświadczyło swą zgodę na tę zmianę keu- 
stytucyi, możliwem jest, że ustawa ta uzyska 
aprobatę parlamentu.

Z  C  A R A T U .

Zagadkowa śmierć rewolucyonisty 
rosyjskiego.

Paryż. (T e l. w ł.). W ie lk ie  w zb urze nie  w 
k o ła c h  so cya listó w  b e lg ijsk ich  i  fra n cu sk ic h  
w y w o łu je  zag ad ko w a śm ie rć  C z e r n i a k a ,  
którego w y d a n ia  R o s y i rz ą d  szw e d zk i przed 
k ilk u  d n ia m i o d m ó w ił. C z e rn ia k  w s ia d ł w 
G otterborgu n a  okręt, a  gdy ten p rz y b y ł do 
A n tw e rp ii, b y ł C z e rn ia k  w ra z  z 3  in n y m i po
d ró żn y m i trupem . P e rs o n a l o kręto w y tw ier
dzi, że po d ró żn i c i z m a rli n a  tyfus; n a to 
m ia st le k a rz e  p o rto w i stw ie rd z ili śm ie rć  przez 
u d u s z e n i e ,  alb o  p rzez o t r u c i e .

K a p ita n  o krętu podaje, że przed  o d jazd em  
z G otterborg u z n a la z ł ja k ie ś  po d e jrzan e  in -  
d y w id y u m  u k ryte  w  p o b liżu  k o tłó w  o kręto 
w y ch  i  że w y sa d z ił go n a  ląd.

K o m ite t śle d czy z ra m ie n ia  so c y a listó w  
je s t  przekonany, że z a ch o d zi tu zb ro d n ia , w 
k tó rą  w m ie sza n y  je s t  r z ą d  r o s y j s k i .

Prawybory.
Petersburg. Do 14  b. m. znany był w ynik 

5699 prawyborów drugiego stopnia. Z tego w y
brano 1 3 69 monarchistów i  8 7 0  umiarkowanych, 
tj. ogółem 2 2 39  z prawicy, 2 38 2  z lewicy, 4 5 8  
nacyonalistów, 3 8 1  bezpartyjnych i  2 39  niezna
nej barwy.

Petersburg P rz y  wczorajszych prawyborach
drngiego stopnia z pośród robotników wybran* 
14 w ybonów, którzy są socyalaym demokratami, 
w tem 12 Rosyan i 2 Niemców.

X  B a c z n o ś ć  m ł o d o c i a n i  w  K r a k o w i * ! 
W sobotę 16 b. m. w ig L si tow. dr Em il Bobrowski 
dczyt p. t. „Organizacya robotników młodociany ca  “ 

w sali 8t< w. „Postęp", Miodowa 25. Początek o ga
dzinie 5 po południu.

X  R o c z n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  d e l e g a 
t ó w  Z w i ą z k u  s t o w a r z y s z e ń  r o b o t n i c z y e l i  w  
K r a k o w i e  odbędzie się w lokalu własnym (ulica 
Wiślna 6) w poniedziałek 18 b. m. o godzinie 7 wie
czorem z następującym porządkiem dziennym : 1) Za
gajenie. 2) Odczytanie protokółu z poprzedniej#  
zgromadzenia 3) Sprawozdanie zarządu kasowe i bi
blioteka za rok ubiegły. 4) W niosek kom isyi ko»- 
trolującej o udzielenie absoluton um 6) Wybór t  
członków zarządu, 3 członków komisyi kontrolującej 
i 2 członków do sądu polubownego, fi) Wn oski de
legatów.

X  P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  odbędzie się  
w niedzielę 17 b m. w lokalu stowarzyszenia druka
rzy i litografów „Ogniiko" w Krakowie (Rynek głó
wny 12, U l.  p.) na pomnożenie funduszu budowy 
własnego domu. Odegraną zostanie: „Zemsta", kome
dya w 4 aktach wi rszem Al. br. Fredry. Początek 
przedstawienia punktualnie o godzinie 7 wieczorem. 
Miejsce siedzące 80 h, stojące 40 h.

X  W ie d e ń .  Stowarzyszeuie robotników polskiob 
„Siła", V I. Alagdalenenstrasse 84. W nied/.ie ę 17 
b. m. o godz. 7 1/, wieczorem w dzielnicy VI. K S- 
m gsegggase 10 wygłosi odczyt tow. K upś: „O pier- 
wsz m spiskowcu polskim". Towarzysze jawcie się 
icznie. O dalsze zgłaszanie odczytów uprasza sekcya.

W  sali p ałacu  S piskiego, R ynek gł. i.  34 , 
codziennie produkeye ż ywy c h am er. szc zu ró w  
(alb in osó w ). Początek w godzinach 12, 2, 3 ' / , ,  
5, 6 1/ ,  i  o godz. 8 wieczór.
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Za treść  ogłoszeń  R e d a k c ja  n ie  przyjm uje żadnej o d p o w ie d n im © S C ]
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C^V)y- og łoszeń  w  n agłów ku .
Frmir W ymtan t k . ,

B i u r o
p o d r ó ż y

Zofii Biisiidetkii]
O św ięcim  (dwora«o) 

gm ń ji Wtefj ńrjtm

do Ameryki
I . ,  I I .  i  I I L  k la sy  d la  pa
ro sta tkó w  pospiesznych, o- 
raz b ile ty  kolejow e d k  ko
le i północno amerykaiksfakjfe 
w e w szy stkich  k ie ru n k a ch .

Ceny ś e iśł*  wedle t a r y f
skatow ych I kole|ewyeh,

BILETY SKfBJOWt ń  KANASf
i Idlały kaitjewt Swoaijjskfc,

P rospekty d&nee i optataw

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
Warsztat naprawy IGNACEGO GROSSA

.
mmmm

2 )la  J ira k o w a  i okolicy
poszukuje wielkie krajowe towarzystwo asekuracyjne tęgiego 
zastępcą, za wysoką prowizyą. Zgłosić się winny wyłą
cznie dobre siły. Laicy będą dokładnie pouczeni. —  Niemiecki i 
polski język wymagany. Oferty należy wysłać do p .E . HOINKES, 

B ielsko  H au p tstrasse Nr. 1.

13

3 -Cerz i Spotka
tjactak parowy i fabryka parkietów

G h o d o r ó w ,  S a l i c g a
d o sta rc z a ją  w  św ietnej, n a jn o w sze g o  faso nu fa b rg k g e y i su ch e, 
p ark ieto w e  d e s z c z ó łk i do p o dłó g, jako też fry z ę  i listwg p tz g - 

ścienne. y f ie lk ie  z a p s s jj.  R o c z n a  pro d u k eg a 1 0 0 . 0 0 0  tn*.

u s le ś n a f^
l  

i i

0M»Masatf«niMusMwcaM**>>
(d a w u ir j  S e n a te in a  p ig u łk i  E lisa b e th ) ,

które ju t  od la t bywają z dobrym skutkiem używane, i przez w ybitnych leka
rzy jako środek le?-ke prz eczyszcz&jący i rozwadniający polecane, nie przeszka
dzają traw ieniu , są zupełnie nieszkodliwe, a z pow odu swojej słodyczy bywają 

naw et przez dzieci chętnie używane.
Jedno  pudełko zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 bal., rulon z 8 pudełek, 
k tó ry  przeto 120 pigułek zawiera, kosztuje tylko 2 kor. Po  nadesłaniu kwoty 

2 kor. 45 bal. następuje opłatna przesyłka 1 rulionu pigułek.

Pod k i s n w i l s h n e ;

JANA PO JEGO, MECHANIKA S PE C Y A l S t ?

W K R A K O W I E ,  ULICA STA R O W IŚLN A  L. 1.
(N A P R Z E C IW  CML, P O C Z T Y ),

Wykonaj* szybko, dokładnie i gruntownie naprawy mauyn 
dc szycia wszelkich konstrukcji.

S p m d ą j a  w s z e l h l e g o  g a t u n k u  M a s z y n y  « » w ® ,  
• r a m  u i y w a n e  w  s n a k e m i t y M  s t a n i e ,  

jakoteft części składowe n a j l e p s z e g o  gatnnka d* wszelkich 
systemów maszyn do szycia.

Zamówieniu x prowincyi załatwia się odwrotną potartą.
W ssatklo  naprawy mogę byó uskutaoanlono w oranolątu A S  gortslfe 

C E N T  U M IA RK O W A N E. ---------------- -----------

Należy żądae p h n i p p a  N e u s t e i n a
przeczyszczających piguł®'?. Tylko w tedy prawdziwe, gdy każda 
pudełko zaopatrzone jest na odwrotnej stronie ustawowo zaproto
kołowaną m arką ochronną „ 8 W .  Leopold" czerwono czarno wydru
kowaną. N- sze rejestrowane pudelka, wskazówki i opakowania 

winny zawierać podpis „ P h u l ip p  N e u s te i r s ,  A g o tŁ e k e .

P H I L I P P A  NEUSTEINA
a p te k a  pod „Św, Leopoldem* Wiedeń i., P la n k e c g a sse  G 

y f  J i r a k o w  ie: y f is z u ‘e t»ski, y f .  fR cd g k, G .3 fa h r i  S r a le w s k i.

Z PRUS sp ro w ad za n ą drogą 
p u je  w  zu p e łn o ści

Tow arzystw * lekarskie, alka' 
Bczno-słona, zawierająca czę 
śei składow e ja k

w odę S e lte rsk ą  zastę- 
w oda, po leco n a przez

WODA 
SELTERSKĄ

w y ] r o la - a .  f & b r ^ r ł c i  p o d .  f i r m ą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
ulica św . G ertrudy L. 4

D o  J M u lo y c io i  w  o ip t o l c » c 2 x  1  d r o g t i o r y p a ł y .

„ 8 E R E S I T A 8 11
H y g ie n ic z n a  P a la r n ia  ■ w y  z e p r m o c ą  g o rą c e p o  p o w ie t rz a  

i  f f a b n j k a  „ S e r e n f t a s 44

po leca po n a jta ń szy ch  cenach w yboro w e g a tu n k i k a w y  p a
i o n e j  i  s u r o w e j ,  k a w ę  s ł o d o w ą  (syst. ka K n e ip a ), ja k o te ż  

S k ł a d  h e r b a t y ,  w ó d e k ,  w i n a ,  k o n i a k ó w ,  l i k i e r ó w
o ra z  w sze lk ie  to w a ry  k o lo n ia ln e  i d e lik a te sy . 

Z le c e n ia  z p r o w in c y i w y s y ła  się o d w ro tn ą  p o cztą  i  k o le ją .

Z poważaniem
P A L A R N I A  K A W Y

p o i firmą

„ S E B E N I T A S "
5 7  K ra k ó w  S z e w s k a  22.

Pożyczki na losy i inne papiery wartościowe
ud zie lam  każdej w y so k o śc i p o d  n ajtaó sze m i w a ru n k a m i.

Z w ro t ta k ic h  po życzek m oże n a stą p ić  p o d łu g  życze n ia  stro n y  n a 

ra z  lu b  też do go dnem i sp ła ta m i m iesięcznem i.

Takia Sosy i pspiery wartościowe zast&wione w teankaeb, kasach 
oszczędności lub u prywatnych w y k u p u ję  i m ogą one u m n ie  zo

sta ć  w  depozycie lu b  też zostać sprzedan e. N a  życzenie m ogą te- 

sam e p a p ie ry  zostać n a ty ch m ia st zn o w u  o d ku p io n e , n a dogodne 

sp ła ty  m iesięczne, p rzyczem  p e łn a  cen a k u p n a  po p o trą ce n iu  je d n e j 

raty , je st  do d y sp o zycyi p o siad a cza lo só w , a m im o  to zostaje za

strzeżone p e łn e  p ra w o  do w y g ra n e j.

E d w a r d  U r b a n ,  D o m  B a n k o w y

B e rn o  (M o r ) G ro s s e r  FTatz 2 3 /2 5  (w e  ■własnym dom u) 

F irm a  istnieje ed r. 1869 

U c zc iw y ch  i sta ły c h  aje n tó w  w szędzie p rz y jm u ję .

T r z y m a j m y  s i ę  z a s a d y  „ S w ó j  d o  S w e g o ! “

K t o  c h c e j e c h a ć

de Ameryki
t y lk o  5  d o  7 d n i

nieoh uda się do

jedynej polsko-czeskiej firmy

l a r e s z  i S t o c k i ,  B r e m e n ,  Baluihofstr. 29.

C y r k  E d  s o n
p r a s y  u l i c y  W i e l o p o l e

w specyalnie wystawionym budynku rozpoczilf 

s z e r e g  p r z e d s t a w i e ń

żywych olbrzymich obrazów
bardzo zajmujących.

C o  t y ć L s s i e ń .  n o w y  p r o g - r s u a a . .
Od l6-go do 23-go lntego

1. Nowa Z elandya (natur, kó jęcie b. pouca.)
2. T erm in płatności (komiczne).
3. D olina Grnndenwaldu (natur, zdjęcie),
4. Trudne zadanie (komiczne).
5. P rzy łapana A nna (komiczne).
6. C órka strażnika (d ram at w 8 obrazach).
7. Szczególne ciasto (kom iczne).
8. S z tuka  i specyalność
9. P ep ijak o  aeronauta (nadzwyczaj kom .)

10. Podróż naokoło gw iazdy (seDzac. kom)
11. Obrona chorągw i podczas b itw y 

(nadzw. zajm ujący epizod wojenny).

W niedziele 1 święta 2 Przedstawienie
o 4-tej poooł. i o 8 w ieczór.

CENY M IE JS C  : Krzesło w loży 2 fkor;. 
miejsce numerowane w parkiecie kor; 1’50;
I . miejsce *■ or. 1*—; I I .  miejsce 70 halerzy. 
Galerya 40 halerzy. Pp. studenci i wojskowi 
niżej feldwebla płacą na wszystkie miejsca 
nienumerow ne p o ło w ę  c e n y ,  z wyjąt
kiem przedstawień wieczornych niedzienlych 

i świątecznych.
B u d y n e k  z n a k o m i c i e  o g r z e w a n y .

F o s i a t a  teiśw “ 08?u S L f S S
taienny i  a* życzenie te same łozy (tj. - 
*mj&8 numeru) yrając na nie bez przerwy-
tiabyć na doyedne spłaty miesięczne. Losy 
jjd*i©kolw. zastawiono, wykupujemy i prss*- 

prowadszaay powyższą transakoyę. 
Polecamy apmijmie naszą firmę do w / : 
kich obrotów bankowych. Kupno i apm 
fistó obligscyj, losów i  monet. — Ajentów 
żadnych nie wysyłamy.— Kalendarayk brn- 

ko wy bezpłatnie,

SctiOtz l OhaJeSj Dom banków;
w * Lw®w!@f p lac ^ a r y a s k f  7.

Słowiańska firma ta udziela chętnie, odwrotnie i bezpłatnie w mewie ojczystej 
każdego wszelkie do podróży potrzebne wyjaśnienia i pouczenia, aby pasażerowie 
szczęśliwie do Ameryki mogli przybyć, a pasażerów swych przewozi n a j l e p s z y m,  

na j be  z p i e c z n  e j s z ymi  cesarskimi parowcami

„ K a is e r  W llh e m  I I . u „ K a is e r  W ilh e lm  d e r G rc s s e *  „ K io n p r ln z  W ilh e lm * ,
którymi p«. d.óż przez ocean t.w a t y l k o  5 1/, d n i .  W czasie podróży mają pasażero 
wie doskonały, z d r o w y  W ik t  i rzetelną a uprzejmą usługę.

Okręty naszego Towarzystwa są os.óJn « baidzo lub ane, więc należy wcześnie 
zabezpieczyć sobie mikartę okięi posłanie zadatku 20 Koron, po otrzymaniu któiego 
potemy natychmiast łoąwisyjednej wo dokładne pouczenia do podróży, jak pięakć 
i tanio dostać s ę można do iuńskiej fi-my " (•*
l a r e s z  i  S t o c k i ,  B r e m e n ,  B a h r h o f a t r a * s e  M i*. 2 9 .

drakami Jozeh

M a j i e p s z s g o  g a t u n k u
i g ły ,  o l i w y  i  i n a j  eh p r z y b o r ó n  

do iHBSsyii szycia  dostać m oina
tylko

w Składzie maszp do szpia
K r a k ó w ,  n i .  S t a r o w iś ln a  1. 1.

Wysyłka aa prowincyę ze zabeżką.

Wszystkie
artykuły spożywcze
a w szczególności kawę, cukier 
i t. p. poleca: handel towarów  

kolonialnych pod firmą:

WOJCIECH OLSZOWSKI
długoletni współpracownik firmy 

„Szarski i Syn“ 
w Krakowie, Mały Rynek, róg 

ulicy ̂ Szpitalnej.

s k ł a d o w e
maszyn do szycia wszelkich sy
stemów i konstrukcji, wyrabiane 
z najlepszego materyału sprzedaje 

tanio

Skład maszyn do szycia
Kraków, Starowiślna I I.

W ysyłka u a  p ro w in cy ę  za zaliczką.

m ,
c* y t■ 9 6

ds Dr u s ta  w Titz,

tylko, le«« należy spróbować od daYrna maaane
leczniere S T E C K E N P F E R D  

J l y d l o  * m l e k a  i i ! j « w e g o  
B ergm an n a i Skl, D rezno i T e tsch e n  n. Elbą
przedtem mydło . mlek. Uljowego Bergm.nn.
(marka i górników), by osiĄgnąć delikatny l biał» 

cerę na twarzy i pozbyć się piegów.
N a s k ł a d z i e  s z t u k a  p o  8 0  h a l.
W KRAKOWIE : Apteki: A. Bartmański i Spółka 

Gralew,ki, Z Marcoin, M Proń, W. Redyk, 
L Rosenberg, K. Wiśniewski ; Droguery.: 
J Ranak J lemensiewica, A. Pachucki, Arnold 
ReSer J Wiśniewski i Sp , F Zopot iSp ; 
Handle galanteryjne : Anast. Froncz, Chi. F
Leistner, St Porębski i Zimler ; Handel mydła : 
Handel iateryrłśw ; Koman Drobner, Maurycy 
kreisler, Reim i Spotka, St l10*”" " 8/ 1, . !W BOCHNI; Droguerye: Jan Michnik. Stanisław

BNoW Yłl sACZU;Apteki: M. Gorzeckl, R.Jakó 
bowski, J. Jarosza; Droguerye: T. Krościński

WBpODGORZU; Droguerye: L. Żarski i Spółka,

WLRZKrsZD WIE (Apteki: A.Karpiński, Klisiewioa, 
J. hołodziejowski.

W WIŚNICZU ; Apteka : J. Brzekowski

nisua«ji‘a w a rakjwie (
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